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W iadom ości H andlow e.

( jD A Ń S K  cl. 29 maja 1898. Od 2 kw ietnia7do S maja r. b. sprzeda­
no na giełdzie gdańskiej zboza polskiego: d. 2 maja 20 łasztów  psze­
nicy 132 fnt. jio 305 FI; 17 ł .  133 fnt. po 320 FI; 33 ł .  132 fn t. p 
305 Fi; 9 ł .  135 fnl. po 295 FI; 11J ł .  zyta 122 fnt, po 150. Dnia , 
20 ł. pszenicy 133 fnt. po 295 FI; 9-J ł .  128 fn t. po 235 FI; 23 ł .  13 
fn(. po 250 FI; 17-f ł .  zyta 122 fnt. po 14— Pl* Dnia 6, 18J i. pszeni­
cy 132 fnt. po 247 FI. Dnia 8 m aja ,[32£ ł. pszenicy 133 fnt. p o 2 8 5 F l
1S| ł .  133 fnt. po 280 F l, 22 ł .  zyta 123 fnt. po 140 FI, 6 ł.JlSS fnt 
po 1 3 5 .— Od 30 kw ietnia przeprowadzali p ło d y  polskie przezjTorui 
do Gdańska, następujący szyprowie: Berle 300 ł .  ży ta i 30 ł .  jęcz­
mienia,' Kafebauin l3 f i | beczek wina węgierskiego, Szultz S9f ł .  psze­
nicy i 9 ł .  zyta. Juda W incr 72 ł .  pszenicy i 23 i. Syta, N otei-93 ł .  
pszenicy, Lederer 914 sztuk  p łó tn a , 139 fasek potażu i 213 w ańtu­
chów orzechów w łosk ich , M onop 86 sztuk drzewa okrąg łego , i 4°° 
klepek, T y tz  20 i. pszenicy i 41 ł '  Syta, G ogoliński lf if  ł .  pszeni­
cy, F ilaud 49  ł .  pszenicy i 1 0 | ł .  -zy ta, M ichałowski LL, i, pszenicy, 
G| ł .  zyta, 2  ł ,  grochu, 4^* K-.siem ienia lnianego, 325 pęków  lnu; 
tenże 40  ł- pszenicy i 66J ł .  zyta, Goldśzam  I0S0 b ilek , 450 desek i 
870 klepek, Happ 5 0 j ł .  pszenicy i 60 skór wołow ych, Prawdowski 
24 Ł pszenicy, Rust.ui 32-J ł .  pszenicy, Kowalewski 26 ł .  pszenicy. 
Sozuiński 23f ł .  pszenicy, W asserzon I6 f  ł .  pszenicy], i 4-5 ł .  żyta; 
tenże 25 ł .  żyta i 6 f ł .  jęczm ienia, E jzenberg 31 ł ,  pszenicy. II  ł, 
żyta i 2 5 | i, jęczm ienia, K liniejkier 809 belek, 75 pni i , 1200 cent­
narów pop io łu . G oldsztain 2500 centnarów popiołu . .. ___

Wiadomości krajowe i Zagraniczne.

K r ó l e s t w  O POLSKIE. — W arszaw ą, — W y p is
z p ro to ku łu  sekretarja tu  stanu królestwa po lsk ieg o . — 
Z Bożej  L a ł  ki MY MIKOŁAJ I Cesarz w s z e c h  Rossyj  
król polski etc.  etc .  etc .  —  Z w a ż y w s z y ,  ż e  dobra do 
massy s i ę c i a  Dominika Radz iwi ł ła  n a le ż ą ce ,  w króle­
stwie pol sk iem,  w oj e w ód z tw ie  podlaskiein p o ło ż o n e ,  
z powod u ustanowienia w Wilnie kommissji  oddzielnej  
do uregulowania  in teressów te j że  massy,  pr2y p ier - i 
ypiastkowej W t em że  województwie  regulacj i  hypotek  ji 
W roku i8 a a  w y w o ł a n e  być nie m o g ły ,  i regulacja ich i 
u w i e s z o n a  być musiała! obecn ie  zaś przyczyna  z a - |

wieszenia takowego  ustała;  W  m yś i  przeto arty: 5gw 
ukazu z dnia ~  kwietnia 1818 roku,  na przeds tawienie  
kommissji rządowej sprawiedl iwości ,  postanowil iśmy i 
stano wiemy co następuje;  A rt y ku ł  1. regu lac ja  hypo-  
teki dóbr massy xiecia Dominika Radz iwi ł ła ,  w k r ó ­
lestwie polskiem, w oje w ód ztw ie  podlaskiem pa łożoń  verb* 
których własność ,  przez wyźój wspomnioną koinmissją 
Wileńską,  na rzec z  nowyc h  n a by w có w  ich,  przyznaną  
została lub zos tan ie ,  ma być przez t rybunał  w ła śc iw y  
uskuteczn ioną ,  i t y t u ł  dziedzictwa ich, na rzecz  i imię  
t y c h ż e  naby wcó w uregulowany ,  skoro  ci wydz ia łowi  
h y p o t ec zn em u  tryb una łu  z ł o żą  dokumenta należycie'  
za legal i zowane ,  nabycie  dóbr rz ecz on y ch  na wł a sn o ść  
i zatwierdzenie  t a k o w e g o  nabycia przez kommissją rze­
czoną  udowodniające .  Art: 2. regulacja takowa usku­
tecznioną  zos tanie ,  s tosownie do przepisów a r t y k u ł u  
23 prawa se jm o w eg o  z roku 1825 o p rzywi le ja cn  i 
hypotekacl i ,  gdy  o t o  zajdzie żądanie s trony  interessos.  
wane}.  Art: 3. O terminie do regulacji  w y z n a c z o n y m ,  
żądający takowej  winien będzie uwiadomić s z c z e g ó ł o ­
wo jen er a ln eg o  prokuratora massy  Radzi w i ł o w sk je j , i 
w terminie z ł o ż y ć  do aktu r e g u l a c j i ,  dowód prawnie  
d o rę c zo n eg o  uwiadomienia.  Art; 4. Wyk onanie  niniej­
szeg o  postano wienia,  które w dzienniku praw u m ie sz c zo ­
ne być m a ,  kommissji  rządowej  sprawiedliwości  p o l e ­
c am y .—  Dan w Petersburgu  dnia 27 marca ( 8  kwie ­
tn ia )  roku pańskiego 1828,  a panowania n asz eg o  3go .

(p o d p is a n o }  M I K O Ł A J .
W  Zastęps twie ministra sprawiedliwości  radca stanu; 

( podpisano ) M. f V o z n i c k i przez Cesarza i króla mi­
nister sekretarz stanu (podpisano)  Stefan hr. Grabowski. 
Zgodno  z oryg inałem : ( L .  S .J  minister sekreta? stanu:  
( p o d p is a n o )  S te fan  hr. G rabow ski.—  Zgodno z oryg i­
nałem: radca sekretarz stanu , j en era ł  dywizji;  fpo dp . )  
I i o s s e c k i Z g o d n o  z wypisem: w zas tępstwie ministra  
sprawiedl iwości ,  radca stanu: M . TVoznicki.—  Za sekre:  
tarza je n er a ln e go  s z e f  bióra, K. H o ffm a n , D zień ogło -  
szenia  6 Czerwca 1828 r. —

— N. P A N  przyjąwszy  Inajłaskawiej dedykacją  tłóma'-- 
czen ia  dz ie ła  P. Rikardo obejmującego  zasady  ekono.-  
mji po l i tycznej ,  r a c z y ł  obdarzyć JP. Kunata t ł ó m a c z #  
t e g o ż  d z ie ła ,  ko sz townym pierśc ien iem bryłafttowynf.
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„  X iaźe M orlernart a m b a s a d o r ,  n a d z w y c z a j n y  po se ł
N.  kroi.i F r a n ć u z k ie g n  p rzy  d w o r z e  rossyj skim,  poz a w cz o-  
ra: z P a r y ż a  p r z y b y ł  do W a r s z a w y .  P rzyby l i  z nim 
hrabia  B eam  i h r a b i a K ru sse t,— P o za o n e gd a j  p rzyby l i  x iąże 
S oko liń sk i b. j e n e r a ł  W. R . ,  t u dz ież  p r u s k i  t a jn y  r ad c a  
N soppe, . . .  . . .
*r- Jlacla królewskiego "uniwersytetu.— Z p o l e c e n i a  ko m m is -  
sji r ząd owej  w y z n a ń  re l i g i j n y ch  i oświecenia pub l i c zn e g o ,  
og ła sza  n in ie j ś z em :  iż t egoroczna-  wys tawa  tw or ów  sz tuk 
p i ę k n y c h  k r a j o w y c h ,  odbęd z ie  się w sa lach g a b i n e t u  
m i n e r a l o g i c z n e g o  k r ó l ew sk ie g o  u n iw e r s y te tu .  U w i a d o ­
mi ą  p r z e t o  o s o b y  in t e resso  wane,  że p r z e d m i o t y  do 
fx p o z y c j i  p r z y j m o w a n e  będą  dnia 17 i 18 b. m. za 
z g ł o s z e n i e m  się do p ro fesso ra  B l anka ,  m ie s z k a ją c e g o  
vT p r a w y m  pawilon ie  p a ł ac u  K az im i r ow sk i eg o .  Daia 
24  t .  ni. sale e x p o z y c y j n e  o tw ar t e  b ę d ą  dla pu b l i c z n o ­
ści. Z e  zaś r ze czo na  w ys ta wa  t r w ać  b ęd z ie  t y l k o  c z te ­
r y  ty g o d n i e ,  to j e s t :  od dnia 24 maja do dn ia  24 czer ­
w c u  p r z e to  o s t r zeg a  się a r ty s t ó w ,  a b y  swe d z i e ł a  bez 
Żadnego op óź n i en ia  się w czas ie p o w y ż e j  o z n a c z o n y m  
n a d s y ł a ć  s taral i  s ię .—  w W a r s z a w i e  dn ia  14 ma ja 1828 r. 
R e k t o r  p r e z y d u j ą c y .  X . Szwejkowski.—  B rodziński S .U .—- 
   D ziekan w ydziału  lekarskiego królewskiego uniw er­
sytetu  —  P o d a j e  do wiadomośc i ;  iż J J P P .  J ó z e f  D o ła s iń -  
ski  i P o l i k a r p  G zo łn iń sk i ,  w . s k u t e k  z ł o ż o n e g o  c a ło k ur -  
s o w e p n  p u b l i c z n e g o  e x a m i n u ,  o t r z y m a l i  w y d z i a ł o w y  
s t o p i e ń  M a g is tra  Farm ac]i. —  w W a rs za wi e  dn ia  II  
m a ja  1828 r . —  D r. K o liń sk i—  B rodziński S . U.
, Dziekan w ydzia łu  praw a i adm inistracji królewskiego uni-
w ersip tu .— W w y k o n a n i u  §179 us taw  w e w n ę t r z n e g o  u r z ą ­
d z e n i a  t e g o ż  u n i w e r s y t e t u ,  poda je  do wia d o m oś c i :  iż po 
z ł o ż o n y m  c a ł o k u r s o w y m  p u b l i c z n y m  e x a m in ie ,  o t r z y m a l i  
a k a d e m ic k i  s t o p i e ń  m agistra: a) z pra w a , J J I W  I g nac y  

_Zw ie rk o w sk i ,  L u d w i k  Ra cz k o w sk i ,  H i l a r y  Z a b o k r z y c -  
y i .  b) z praw a  i adm inistracji, J J P P  A d o l f  B a n s e m e r ,  Jozef  
A d a m s k i ,  Jo ze f  Mistalski .  c) z adm inistracji J J P P  Ja n  
J a k u b o w s k i ,  Arkadyus ,z Gościcki .  — W  W a r sz a w i e  dnia 
12 ma ja  1S2S r .  'B dndtkie . B rodzińsk i.' S. U.
—  Pan i  Z i m e r m a n ,  P o l k a  o b d a r z o n a  z n a k o m i t y m  t a ­
l e n t e m  śpiewan ia ,  p r z y b y ł a ' z e  L w o w a  do tu te j sz e j  s t o ­
l i c y ,  i jak s łyc hać ,  wys tąpi  na  s-cenie n a r o d o w e j  w je­
dnej  z , w ię ks zy ch  op er .
—  W dr uka rn i  p rzy  u l i c y  M a zo w ie ck ie j  N r o  1 5 4 9 , w y ­
s z ł o  z druku  no w e  dzie łko  w ie r sz em  i p r o zą ,  o r yg ina ln ie  
p r z e z A .  E.  K. nap i sane ,  pod  t y t u ł e m  Dwa dni w Szw aj car ji 
Saskie j, t omik j e d e n  na p ię kn ym  w e l i n o w y m  p a p i e r z e  
ko sz tu je  z ł o t y c h  t r z y . —  Z n a j d u j e  s ię  w ks ięga rn i  JJPP.  
bl. G l i i c k sb e rg a ,  Za w a d zk ie go  i W ę c k i e g o  o r a z  B r z e ­
z i n y . —
■— N u m e r  9 Kolumba w y s z e d ł  z d r u ku ;  z n a i d u j ą  się w 
nim n a s tę p u j ą c e  p r z e d m io ty :  W i a d o m o ś ć  h i s t o r y c z n o -
g t a t y s t y c z n a  o mieśc ie  C i ec h an ow ie  ( p r zez  W i n c e n t e g o  
Hipol i t a  G aw ar e ck ie g o )  Dw ule tn i  p o b y t  w K o n s t a n t y n o p o ­
lu  i Mor e i  1825, i 8 2 6 (jprzez pana  Collinj) O b u d o w i e  i spo­
sob ie  dzia łan ia  wulkanów w r ó ż n y c h  c z ęś c i a ch  ziemi (p rzez 
A l e x a n d r a  H u m bo l t )  R o z m a i t o ś c i .  N i e k t ó r e  p o ­
s t r z e ż e n i a  w p o d r ó ż y  p rze z  Po l skę i Szląsk.  N o w e  r o z ­
pozna n ie  Ą r c h y p e l a g u  Siam.  W i a d o m o ś ć  s t a t y s t y c z n a  
p Ch i nach .  T r z e s i e n i e  ziemi i w y b u c h  w u lk a n u  n i e ­
da leko  Baku.  N o w e  s z c z e g ó ł y  o t r z ę s i e n i u  z i emi  w

I Kolumbi i .  T rz ę s i e n i e  z i emi  w M a r t y n i c e  . N o w e  z w i e ­
dzenie p o m n ik ó w  s t a r o ż y t n e g o  Eg ip t u .  A mf i t ea t r  sta- 

■ r o ż y t n y  w Arl&'s we F ra n c j i .  ‘Pb's'zuki .varii'e ś ladów la Pa.  
rouse .  Ja rmark  S tawr op o l s k i .  N o w e  dzieł a .

S c e n a  n a r o d o w a  p o m n o ż o n a  zo s ta ł a  w t y c h  dniach  dwo- 
ma dz i e ł a mi :  k o m e d ią  o r ig in a ln ą  I’- Go deb sk i go  p . l.jM iłośc  
i Próżność, i p r z e k ł a d e m  z fm ncu / .k iego  m e io dr a t ńy  p. t. 
Zycie szulera, czyl i  la t trzydzieści', o o b u d w u  dz iełach  u- 
dz i e l i my  k r ó t k ą  wiadomość .  O sno w a  korne Iji nas t ępująca  
jest. S ta ro sta  wdowiec ,  cz ło w ie k  z k ąd  i nad zacny i 
r o s t r o p n y ,  mi m o l a t  1 swoje  ku  p o d e s z ł > ści już zbl iżone 
p ow odu je  się j e szcze p r óżn o  ima pod.hijani  t s e rc  n iewieś­
cich.  T e n  c h a r a k t e r  a u t o r  z rę cz n i e  sc h w y c iw sz y ,  na 
n im  r z e c z  swojej  k om ed j i  u g r u n t o w a ł .  O  nic t ak  bar-

Id/.o s t a rośc ie  nie idz ie ,  j ak  o m n ie m a n ą  c hw a łę  z w zb u­
dze n ia  w z a j e m n e g o  uczucia w se rcu  każdej  k o b i e t y  o- 
k o ło  k tó r e j  ty l ko  p r z y s - ł o b y  na  m y ś l  dw o ro w a ć .  P r z y ­
s tęp nie ł a t w y ,  obo ję tno ść  l u b  op ór ,  zasi lają w  n im cli ć 
p o k o n a n i a  t ak ich  p r ze sz k ó d ;  a co sko ro  ziści się,  j u ż  
Gdzieindziej  myś l  swo ję  o br ac a  i coraz  n o w y c h  szuk a  
t r jum fó w.  Nie t r u d n e  zwy c ięz two  zm nie j s za  żądzę  i e g b  
bo w tej op rócz  śmieszne j  p różnośc i  nic r e a ln e g o  nie- 
masz.  Nie  chęć pos iadania  celu życ zeń ,  ale o ka z y w an ie  

j możnośc i ,  ze go os ięgnąć zd o ł a ,  czyli i nne mi  s ł o w y ,  nie 
I n ó w y k n ie n i e  do mi łości  a l e czcza ch lu ba  z sz tuk i  zaj­

m o w an i a  n ią  serc k o b i e c y c h ,  o tóż g ł ó w n a  cecha zna­
mi onu jąca  c h a r a k t e r  s t a ros ty .  Je.sttó s t a r y  Lrzpiot,  
p o d e s z ły  t r e f n i ś ,  j a k  w ia t r  n i e s t a t eczny .  C h a r a k t e r  Laki 
z w ie l u  miar  d r a m a t y c z n y ,  ma o p r ó cz  tego t ego  na scenie 
naszej  zalet-: no w o śc i .  I w ty m  wzg lę dz i e  p r ó ż n o ś ć ,  
n ieco i h r i e G O  jest ,  t y lk o  mi łośc ią  w łasną ;  a mi ł ość  własna  
j e s t to  us i l na  c h ę t k a  w  mawian ia  w d r u g i c h ,  j a k  najpo- 
eh leb n ie j sz ego ,  w e d łu g -  powzię tych  w y o b r a ż e ń ,  o nas 
sa m yc h  ro z u m i e n ia .  Miłość  w ł a s n a  s t a ro s ty  z a le ży  na 
tern,  ż e b y  w  obec  w szy s t k i ch  p o k a z a ł  d o w o d n i e  j ako 
mi m o w ie k  swój podobać  się j e szcze mo ż e  i najmłodsze j  
kobie 'c ie,  owszem za jąć  ją i n a m i ę t n e  rozn iec ić  uczucia .  
Z tej p r z y c z y n y  nie o r ę k ę  po ważn ie j sze j  h r a b i n y ,  lec* 
jej có rk i  Ławry  p ię tna s t o le tn ie j  dobi ja  się. P o s t r z e g ł s z y  
w s y n u  swo im G u s t a wi e  p o d o b n ą  k u  Lej L a u r z e  s k ł o n ­
ność,  tern p r ę d z e j ,  tern us i lniej  chce zawrz eć  m i ł z e ń -  
sk ie  ś l uby .  R y w a l  z n a m i e n i t y  m ło d o ś c ią  i u r od ą ,  cho­
ciaż to  syn  w ła s n y ,  p o m n a ż a  jego w u p o r z e  zawziętość;  
a scer r fcy -w k t ó r e j  i -syn i o j c i ec  n aw za je m sob ie  zdają 
s p r a w ę  ż u c z u ć  swoich,  p e ł n a  jest  d ow ci pu  i wy tw orn e j  
śmieszności .  Z c h a r a k t e r ó w  t r a f ne  w y n i k a j ą  położenia .  
G ustaw  idąc za r ad ą  k a m e r d y n e r a  s t a ro s ty ,  z r ze ka  się na 
po zó r  p ie rwsze j  mito -e i  swoje; ,  i j e d yn ie  dla odwrocenią  
ojca od  L a u r y  u s i ł u je  po zy s k ać  r ę k ę  jej  ma tk i .  W i e r ­
s z y k  za lo tn y  u m y ś l n ie  w ty m  celu p o ł o ż o n y  na  p o r t r e ­
cie h r a b i n y ,  zm ien ia  n a t y c h m i a s t  z a m ia r y  i sk ło nn oś c i  
s t a ros ty .  T e n  widząc,  że spo so b no ść  p r z e ł a m a n i a  t r u ­
d noś c i  n a s t r ę c z y ł a  m u  no w ą  ch w a łę ,  że z n ow u m ó g ł b y  
n ad  r y w a l e m  odn ieść  zw yc ię z tw o ,  ju ż  nie myśl i  o córce,  
lecz c z em p rę d ze j  z m a t k ą  się oż en ić  p r agn ie ,  dla  tej j e ­
dy n ie  p r z y c z y n y ,  że r o z u m i a ł ,  j a kob y  uczucia sy n  1 
oodz ie la ł a .  T o  co r z e k ł  w ó w c z a s  do L u n r y  na jej czu łe  
oświadczen ia ;  niekocha j mnie L auro , j e s t  t r a fne ,  p i ę k n e ,  
wyświecające  c a ły  c h a r a k t e r  j ednymi  p r aw ie  w y ra z e m .
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T o  dowo dz i  nie po sp o l i t eg o  t a l e n t u  au to ra .  Ł a t w o  t e ra z  
z^adnać jak się ro*/.v\ iązuje sz tuka .  0 <7, u k a n y  s ta rosta 
.upomina synu,  ze podej ście  ojca  w t a k i m n aw e t  razie,  
jest  baid/ .o n aga nn e ;  na  os ta t ek  b ie rz e  h r ab in ę  a j e m u 
L a u r ę  oddaje .  U twór  t e n  dla g ładkośc i  wiersza,  sta 
r annośc i  a u t o r a  w u n i k a n i u  wsze lk ie j  p r zesady ,  dla ba* 
c/.neoo wzg lędu  na p r zy z wo i t oś ć ,  dla t r a f n yc h  p o ł o ż e ń  
i ch a rak te rów  u mi e j ę t n i e  sk r eś l on ych  umieśc ić  m o ż e m y  
w poczet  l e pszych  .komedj i  polskich.  D o s k o n a ł a  w zo ­
rowa g r a  a r ty s t ó w  sceny  nasze j ,  za s łu g u je  na najchlu-  
b u i e j s z wzmiankę-.  Ż yciu  szu lera  jest o k r o p n y m  p r z e ­
r a ż a j ą c y m  o b r az em  s k u t k ó w  k tó r e  pociąga za so b ą  n a ­
mię tność  do g ie r  r y z y k o w n y c  h, śj ikko lwiek  m or a l ne  byrł y  
widoki  a u t o r a ,  nie można  mu p rzebac zy ć  tego,  że p r z e ­
ł a d o w a ł  ef fekt  n a g r o m a d z e n i e m  zb r o d n i  p r ze cho dzą cyc h  
zamia ry  ins ty tu c j i  scenicznej .  Lec z  d o p ią ł  ce lu  swojego.  
P r a w i e  nie p o d o b n a  w y t r w a ć  do końc a  dz ie ł a ,  a w r a ­
żenie sp r aw ion e  wielką ,  mis t r zo ws ką ,  w y ższ ą  t iad wsze l­
kie p o ch w a ły  g r ą  P a n a  tF e r o m k ie g o ,  jes t  t ak bo lesne;  
tak ro zdz ie r a j ące ,  że we śnie n a w e t  n ieopuszcza s t r w o ­
żonego u m y s ł u .  O ile pod  wzg lę dem  m o r a l n y m  w 
P a r y ż u  s k u t k o w a ł a  ta sz tuk a ,  o t y l e  m i e r n ą '  j e s t  pod 
wzg lędem d r a m a t y c z n y m ;  wszakże t y t u ł ’ m e lo d r a m y ,  i 
au to ra  i i ł ómacza  dos ta t e czn ie  usp rawiedl iwia .

I t  OS S J A - —  R o zk a z  d zienny N . P a n a  do wó]sk rossyj-  
skich. — Pokoj  z Pe r s j ą ,  pokoj  t e n  z a s z c z y t n y  i p o ż y ­
t e c z n y  dla o j c z y z n y  nas ze j ,  n i e p o l o ż y ł  j e szcze  końca  
ś w i e t n y m  d z i e ło m  rossy jsk iego  wojska.  Z a k o ń c z y l i ś m y !  
na r e sz c ie  w o jn ę  r o z p o c z ę t ą  z p o b u d e k  s p r a w ie d l i w y c h ,  
l ecz  z n o w u  niemnie j  świę tą  p o d j ą ć  musiem y wa lkę  w 
obronie  h o n o r u  n a r od o w eg o  i p raw o ku p io n y c h  krwią 
r o s s y j s k ą .  Już  n ie p r z y ja z n e  z a m a c h y  rzą du  tu r eck ieg o  
S t r u d z i ł y  b y ł y  w s p an ia ło m y ś l n ą  powolność  .wiekopomnej  
pamięci  C e sa r z a  A l e x a n d r a , l ecz  o b ec n ie  r ząd  t en j u ż  
d op e ł n i ł  mia ry ,  S tw ie r d z i w sz y  za le d w o  pokó j  n a j u r o ­
czys t szą  p r zys ięgą ,  j a w n i e ,  o tw ar c ie  , z r z u c a  t e r a z  z 
siebie z a s ło n ę  ży cz l iwe j  p rzy jaźn i  k tó rą s ię  d o tą d  o -  
kr ywał .  P o s p ie s z y m y  ce le m s t ł u m ie n ia  r o z r u c h ó w  i 
za tamowania  o k r u c i e ń s t w ,  p o p e ł n i o n y c h  na pog ran ic zu  
nasze j  ziemi ,  tu dz ie ż  do u g r u n t o w a n i a  na s t a ł y c h  za ­
sad ach  z g w a ł c o n e g o  poko ju .

Ż o ł n i e r z e  ! W v/alce z narodami  o ś w ie co n e m i ,  wy-  
cw ic zo n em i  w s z t u c e  w o je n n e j ,  nie ty lk o  m ę z t w e m  ale 
•wspania łomyślnością ,  n i e p o ży te j  nabyl iśc ie  ch w a ły .  Sie-  
pe  p o s ł u s z e ń s tw o  ku s t a r s z y m ,  su r ow a  ka rność i ł a g o ­
dne  z zwyc ięż on ymi  o b e j ś c i e , za w sze  zna m io no w a ło  
c h a r a k t e r  żo ł n ie r z a  ro ssy j sk ie go .  Z tej  p r z y c z y n y  , 
p r z y b y c i e  wasze  za w sze  r a d o ś ć  sp r awia ło  sp oko jny m 
m ie sz k ań co m , ci n a w e t ,  k t ó r y c h  zwyc ięża l i śc i e  , za ­
szczycal i  was mianem oswobodzic ie l i .  B ąd źc ie  pomni  
na t ę  d r o g ą  s ł awę.  P r z y j a z n ą  poda j ąc  r ę k ę  w s p ó ł w y ­
zna wco m wiary naszej ,  g rom cie  u p o r n y c h ,  ch ron iąc  s ł a ­
b y c h  i b e z b r o n n y c h ;  sz anu jc ie  w łas nośc i ,  d o m y ,  a na ­
w e t  św ią ty n ie  w as z yc h  n i e p r z y j a c i ó ł ,  ch oc ia ż  ro żn ą  
w y z n a ją  wiarę.  T ak  ro zk a zu je  świę ta  nauka  dana od 
Zbawiciel a !  T e n  k tó r y  ludzkośc ią  swo ją  i ł a g o d n o śc i ą  
n a j zaw zi ę t sze go  n ie p rzy jac ie l a  uczyni  sobie p r z y j a z n y m ,  
Jttóry bronić będz ie  wdo w y  i s i e ro ty ,  r ó w n ie  -jak n a j ­

w a l e cz n ie j s zy  w b o j u , d rog im będzie dla m o je g o  se rca,  
Ż o ł n i e r z e  ro ss y j s c y !  Nieomylic i e moich  nadz ie i ,  B ó g  
j e s t  z nami ,  k t ó r y  uw ie ńc za  zw y c ię z tw e i n  p r a w o ś ć  i 
m ę z t w o . —  w P e t e r s b u r g u  d, 14. kwietnia 1828 r.

( p o d p i s a n o )  M I K O L Ą J .
—  N. Pan '  w y d a ł  n a s tę p u j ą c y  Mani fest :  — M y  Mi ko ła j  
1, C e s a r z  i S a m o w ł a d z c a  wsze ch  Rosssji  etc.  e t c,  e t c .  
U t r z y m a n i e  po k o ju ,  k tó r e g o  ł łos si a d o tą d  u ż y w a ł a ,  b y ­
ło  zawsze  p ie rw sz ym  p r z e d m i o t e m  naszej  najus  In ie j sze j  
s t a ran no śc i ,  a dzięki n a j w y ż s z e m u ,  usi łowania nasze ,  nie 
b y t y  d o tą d  n ad a re m ne .  N a g ł e  w ta r g n i en ie  P e r só w  naj­
pr zód  z a ch w ia ło  sp o k o j no ś ć  na g ran icach  n a s z y c h  po 
t am te j  s t r o n ie  gór  kaukaskich.  Le.cz o d p i e r a j ą c  g w a ł t  
g w a ł t e m ,  z r adośc ią  u ję l i ś my  p ie rwsza  spo so b n o ść  za n ie ­
chania  wojny,  C h l u b n y  i p e w n y  pokój  ust a l i ł  w t a m -  
tycl i  oko l i cach  be z p ie c z e ń s tw o  nasze go pańt wa.  W s z a k ż e  
z drugiej  s t r o ny  zagraża  Rossj i  wo ną,  Po r t a  o t t o m a ń s k a ,  
i to w o jn ą  pus to sz ąc ą ,  k tóra d ł u g o  go to w a ł a ,  k tó rą ,  usi ­
łu je  uczy n ić  p o w s z e c h n ą  i do k tóre j  z w o ł u j e  wojsko  
pod c h o r ą g w i ą , w i a r y . W Manifeśc ie  naszym,  w y d a n y m  
r ó w n o c z e ś n ie  z ninie j szem,  u w ia d o m ia ją c y m  p o d d a n y c h  
nas zyc h  o p o g r ó ż k a c h  t y c h  i sku tk a ch  z nich w y n i k n ą ć  
m o g ą c y c h ,  uzn a l i śmy  za r z e c z  p o t r z e b n ą ,  p r z y w i e ś ć  
nasze s i ły  do p o t r ze bn e j  r ó w n o w a g i ,  aby  z p o m o c ą  Bo­
ża n ie ty lko  do te j  w o j n y  mieć p r zy sp o so b i en ie ,  a l e  i 
m oż no ść  p r z e d ł u ż e n i a  je j ,  j ak  sk or oby  mimo nadzie i  
na s zy c h  i zasad wjpos t ep ow ani u ,  jej t r w a n ie  z z a c i ę t o ­
ścią n ie p r z y ja c ie l a  p r z e d ł u ż y ć  się mia ło .  A  p rze to  
ro zk a zu je m y :  1 )  W ca łe in  p ań s t w ie ,  o p r ó c z  G r u z j i ,
Bessa rabj i  i g ub ern j i  C h e r s o ń s k i e j ,  E k a t e r i n o s ł a w s k i e j ,  
Pu ł t awsk ie i ,  S to bo d zk o- U k ra iń sk ie j ,  Ki jowskiej  i P o d o l ­
sk ie j ,  zac iągnąć  po d w ó c h  r e k r u t ó w  na k aż d e  500  m i e s z ­
kańca.  2) W  sp om n io n yc h  sześc iu  g u b er n i a ch ,  lako najb l i ­
żej  dz i a ł ań  w o j e n n y c h  l e ż ą c y c h ,  a k tó r e  p r ze t o  w n a t u ­
r z e  będą  m u s i a ły  d o s t a r c z a ć ,  n a j i s to t n ie j s z y c h  p o t r z e b ,  
co się t e ż  w p o da tk ac h  po trąc i ,  na t e n  r az  ty jk o  p o ł o ­
wę  p r z y p a d a j ą c y c h  na nie  r e k r u t ó w ,  to j e s t  po 1 na 
500  zac iągnąć" a b y  nie m u s i a ł y  pono s ić  c i ę ż a r u  nie 
s tosownego  w zg lę d em  in nyc h  p o d d a n y c h ,  f l e sz tu /ąoa  
p o ło w a  do drugiego! zaciągu d o s ta w io na  będzie ,  a z niej ci 
t y lk o  do wojska wzięci będą ,  k t ó r z y  po ob l i czen iu  k w i ­
tów dLa tych pozos ta ł ą ,  k t ó r z y  p r zy j ęc i  będą  z i n i e f ro n-  
t o w y c h  i d o  miejsc u r o dz e n ia  n ie  wracają 3)  Do za c i ę -  
żny.ch tą r a z ą  r e k r u t ó w  nie  l iczą się pułki-  osa dn icze 4  
dywiz j i  jazdy;  p u łk i  te  n ie  będ ą c  o p a t r z o n e  l u d ź m i  
z ogolneo-o zaciągu  s tosownie  do p r z e p i s ó w  tyc zą?  
cych się vvojsk osadn iczych ,  m a ją  być  d o p e ł n i o n e  
z wła s n yc h  o b w o d ó w  p u łk o w y c h .  4) Zac iąg  o d b y ­
wać s ię ’ będz ie  na  m o c y  n in ie j s z eg o  r o z p o r z ą d z e ­
nia i oddzie ln ie  za łą cz on ego  senatowi  u kaz u .  YY uk az ie  
t y m  r o z k a z u je m y ,  dla j a k  największej  ii- być może  u l g i  
naszych u k o c h a n y c h  i w i e r n y c h p o d d a n y c h , m ię dz y  inne mi  
aby w s t a n ow ie n i u  m ia r y  wys oko śc i ,  p o p r ze s t aw a n o  ty lko  
na ko n ie czn e j  p o t r z e b ie ,  n i e m n i e j ,  aby  ściągane b y ł y  
p ie n ią dz e  na sp rawian ie m u n d u r ó w ,  p o d ł u g  cen,  p r z e ­
sz łeg o  zaciągu;  bez ża dne go  po dwyższen ia .  W  Pe te r s -  
b u r g u  dn ia  Ył  kw ie t n ia  1828, a pan ow a ni a  naszego t r ze .  
ciego.  O r y g i n a ł  p o d p i s a n y  w ła s n ą  N.  P.  ręką.  M I K O Ł A J ,  
—? N a j w y ż s z y  rozka z  do  r z ą d z ą c e g o  s e n a t u  dnia i z
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kwietnia 1828 r. — 1} Naznaczywszy  senatora Abaku- 
mowa g łówno zarządza jącym w dostawie żywności  ar- 
mji naszej przeznaczonej  do wkroczenia  w granice t u ­
reckie,  z u rzędem tym wkłada ją  się na niego wszyst ­
kie obowiązki prawa i odpowiedzialności ,  nadane jene-  
ra lnemn intendentowi,  us tanowieniem o [[wielkiej dzia­
ła jące j  armji; j enera lny  zaś in tendent  t e jże  armji,  j enera ł  
m a j o r  Mdgunow ,  pozos ta jąc w swoich obowiązkach ,

£od komendą  g łównie zarządza jącego  zostawać będzie, 
da zarządzenia  xieztw Multan i W ołos zczyzny ,  zo­

s ta ją cych  pod opieką Naszą,  ustanowiliśmy oddzielne 
przepisy  prawa,  k tóre  z zajęc iem t y c h ż e  xiestw przez 
wojska  nasze,  we jd ą  w wykonanie;  wszystkie zaś inne 
kraje,  które o rężem naszym zajęte zos taną,  zostawać 
będą pod zawiadowaniem g łówn ie  zarządza jącego  zaop a ­
t rzeniem armji w żywność ,  na zasadzie 4 jf. rozdziału I 
p r awide ł  dla in tendentów przepisanych ,  aj  Z p r zyc zyny  
i s tniejących okoliczności,  uznaliśmy za pot rzebne ,  ogłosić 
gube rn je  Pod olską ,Chersońską  i Besarabski obwód,  w sta 
nie wojennym,  na zasadzie ustano wienia ula zarządzenia 
wielkiej działającej armji  1 u k azu  rządzącego  sena tu  w 
dniu 13 marca 1812 r. zapadłego ,  z p rzy łączeniem o- 
l iychże do wojennego o k rę g u  drugie j  armji .  I lządzą-  
cy senat  nie zaniedba,  ażeby  powyższe  rozporządzenia  
wykonywanymi  były.
—-Najwyższy  rozkaz do rządzącego senatu ,  cl. 12 kwiet.  
r.  b. 1)  Główno k o m m en d e ru ją cem u  d ru gą  a rmją  je­
ne ra łowi  fe ldmarsza łkowi  lir. Witgenszteit.oyvi, nadają 
się wszystkie prawa,  władza i przywi le je  właściwe g ło.  
wnie koTnirrenderuiąey m po przeznaczeniu  armji do rozpo ­
częcia działań wojennych .  2) Z przy czyny  oddalenia się 
nacze ln ika g łó wnego sztabu naszego  z P e te rs bu rg a  do 
drugie j  armji ,  rozkazuje my  towarzyszowi jego,  za r zą ­
dzającemu w wojenne'm minis te r jum jenerał-adjutanto-  
wi lir. Czerniszewowi,  zająć się tu, zarządem głównego 
naszego sztabu.  Qz Inw. hus.')
—  Tow arzys tw o pa t r jo tyczne  damskie w P e te r sb u rg u ,  
przy pomocy osób wspiera jących dobroczynnośc ią  swo­
ją, usi łowania tego  towarzys twa  , u t w o rz y ło  insty tut  
edukaci jny  dla mło dych  panien sz lacheckiego ur o d ze ­
nia, tudz ież obmyśl i ło środki  u ła twiające inst rukc ją  dla 
kłass na ju b o ż sz y c h .— Do por tu Rygzkiego zawinę ło  
s ta tków w miesiącu kwietniu 31, w y p ł y n ę ł o  z niego 25 — 
Z  Jzmai łowa donoszą ,  źe  od dawna n iebyło  przy uj­
śc iu Dunaju  tak wielkiego wezbrania  jak te go  roku.  
W o d a  te j  rzeki p rzepe łn iws zy  ł o ż y s k o ,  zalała niziny 
i okol ice Kwaratanny,  po czem wyzsze je sz tze  s ta n o ­
wiska oblała. Niezmierna ilość śniegu musi być p r z y ­
czyną  tego wezbrania.— Zos ta /ący przy  m;nister/um we- 
wnęt rznem do oddzie lnych poruczen  4 klassy P aw e ł  
Awer in ,  mianowany zos ta ł  guberna torem cywilnym wo­
łyńskim. (Ił* ^-)

F r A N C J A . — N a  posiedzeniu izby depu tow anych  dnia 
30 kwietnia naradzano się w dalszym ciągu nad projek­
t e m  u lepszającym prawo o wyborach-  Pan Segmaisońs

r a d z i ł ,  aby  d od an o  w p r o j ek c ie  p r zep i sy  z a p o b ie g a ją c e  
z g r o m a d z e n i o m ,  k t ó r e  w yw ie r a j ą  w p ł y w  na w yb orc ów  
i wskazu ją im d e p u t o w a n y c h  k t ó r y c h  w y b ra ć  ma ja ,  a 
to  w sz y s tk o  pod  p o zo r e m  pr ze c ię c ia  w p ł y w u  rzą.  
d o w eg o ;  na s t ęp n ie  w n o s i ł  z d ł u g i e g o  w y w o d u  re .  
w o luc j i ,  że  szko d l iwą  j e s t  r z e c z ą  ż y c z e n i e , ,  aby 
się min i s t rowie  zmieniali .  Pan  M e c h i n  w y s ta w i ł  nie* 
d o s t a t e c z n ó ś ć  p r aw a  o w y b o r a c h  dział ania na wy ­
b o r c a c h  b y łe j  admin is t rac j i  i j a kk o lw ie k  wnies iony 
p r o je k t  nie z da w ał  mu się być  p r z y n o s z ą c y m  wszelkie 
za ręc ze n ia ,  j e d n a k ż e  radz i ł  p rz y ją ć  go,  a zos tawić  cza­
sow i  dal sze  ulepszenia .  W t y m  d u c h u  m ó w i ło  j e szcze  
kilku c z ł o n k ó w ,  a w k o ń c u  o d ł o ż o n o  o b r a d y  na dzień 
n a s tę p n y .  Na po s i e d ze n i u  dnia 1 ma ja ro z t r zą sa no  w 
izbie a r t y k u ł y  p o j e d y n c z e g o  p rawa.  Jzba p rzy  j ąws zy  
zn a cz n ą  większośc ią  6 a r t y k u ł ó w ,  o d r o c z y ł a  p o s i e d z e ­
nie.  —• S ą d y  pa ry zk ie  r o z p o z n a w a ć  będą  w k r o t c e  .-pra- 
w ę ,  w k tó re j  zachod z i  py ta n i e ,  czy  wolno  j e s t ^ i o t o -  
wać l e k c je  p r o f e s s o r a  i o g ła sz a ć  j e  bez j e g o  z e z w o le ­
n ia .— Kommiss ja w y z n a c z o n a  do ro zpoznan ia  s t a nu  m a ł y c h  
se mi na r jó w  p r z e k o n a ł a  s ię ,  że w nich odb ie ra  nauki  b e z ­
p ła tn ie  4 0 , 0 0 0  u c z n ió w .  Jezu ic i  ma ją  w e  Francj i  9 
p u b l i c z n y c h  ko jlegiów,  tak p o d s w o j e m  jak po d  n az w is ­
k iem M a r j e t y s t ó w .  —  T e a t r a  pa r yz k ie  zn a jd u ją  [się w 
s m u t n e m  p o ło ż e n iu ;  m ó w ią ,  że  t e a t r  O p e r y  ma 
3 0 0 , 0 0 0  fr. d e f i c y t u . —  Hrab ia  L a b o r d e  po w ró c iw sz y  z 
p o d r ó ż y  o d b y t e j  w k r a j a ch  w s c h o d n i c h  od f p c a  1326 
do k o ń ca  r. z ,  p r z y w ió z ł  wiele c i e k a w y c h  wiadomości .  
W m a ł e j  Azji  n a t ra f i ł  on  na m n ó s t w o  s t a ro ż y tn o śc i  
r z y m s k i c h ,  a m ię dz y  innemi  na ro zw al in y  zupe łn ie  nie 
z n a n e  c a ł e g o  mias ta  P o d ł u g  n iego p rzę dza ln ie  b a w e ł ­
n y  w E g ip c i e  z a p r o w a d z o n e  nie u s t ę p u j ą  w n iczem a n ­
gielskim.  Z  Eg ip tu  w ró c i ł  do  Grec j i ,  gdzie  wid.zial się 
z K a n a r y s e m ,  k t ó r y  jak za w sze  by ł ,  tak i j e s t  ubogi .  
P u ł k o w n ik a  F ab v ie r  p o r ó w n y w a  z Ro b i n so n em  i p o ­
wiada,  że  z m a rm u ru  robi  ku le ,  z d es ek  m ł y n y ,  a chleb  
z korzen i .  (Cl J )

Mn my zaszczyt  uwiadomić sznn«wnego au tora  nrty- 
ku l’u O  reputacji autorów za Ich życia  e t c . ,  że pismo 
jego w tych dniach umieszczone będzie.
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Widowiska w Stolicy.

T e a tr  n aro d o w y . D ziś trzec i rax n o w a  . m elodram a: T rzydzieści 

la t, czy li Z ycie  S zu le ra .

N a N alew kach  w ty le  o g ro d u  K rasiń sk ich  m e n a ie rja  zw ierzą t P .  

K o ro in a ttir

Do dzisiejszego nu m eru  d o łq c z a s ię  N er 58 D zien n ik a  obw ieszczeń.-


